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H O R Z E  - S ZK O ŁA  MOCNYCH 
CHARAKTERÓW .

Jednym z naczelnych problemów 
każdego narodu, jest wychowanie mlo* 
dzieży — i to takie, by po dojściu do 
lat męskich mogła śmiało i z całą od* 
powiedzialnością od pokolenia następ 
nego przejąć trud prowadzenia narodu 
po tej drodze, jaką mu wytyczyły do* 
tychczasowe dzieje i wola minionych 
pokoleń.

Aby móc być godnym realizowania 
wielkich idei, mających swe źródło w 
przeszłości narodowej i wybiegających 
daleko w przyszłość, trzeba w swej 
młodości przejść wiele twardych prób, 
trzeba przejść dobrą szkołę charakteru.

Dziś Polska jest znowu wolna, a 
młodzież je j w spokojnej atmosferze 
może kształtować swój umysł i chara* 
kter.

I oto widzimy ciekawy objaw : mło* 
dzież ta instynktownie i samorzutnie, 
bez presji z góry, nieraz z wielkimi 
przeszkodami raczej — szuka takich 
warunków samowychowywania się, 
które będą równe dawnej szkole rycer 
skiej, lub walce z zaborcą; wy* 
rusza na morze, teren je j obcy a groź* 
ny, którego tradycja narodu i prze* 
szłość nie urobiły jeszcze, nie wciąguę* 
ły w kompleks elementów wy chowa w* 
czych.

Młodzież polska X X . wieku znalazła 
własną drogę i własną metodę wycho* 
wawczą — na morzu i przez morze.

O ficjalna propaganda morza, szerze* 
nie zrozumienia problemów morskich 
i kolonialnych nie były jeszcze wypro* 
wadzeniem młodzieży na morze; — 
tego dokonała sama młodzież, samo* 
rzutnie, z własnej inicjatywy, jak gdy* 
by czując, że szkoła i boisko szkolne, 
to jeszcze za mało by mieć twardą 
dłoń i mocny charakter. Młodzież za* 
pragnęła słortego oddechu morza.

Dla nas Polaków, morze ma jeszcze 
stokroć ważniejsze niż dla innych zna* 
czenie: zrozumienie jego znaczenia dla 
rozwoju gospodarczego państwa, po* 
siadanie i władanie nim, to dla nas wie 
kowych lądowców rzeczy nowe, nic* 
znane, obce, — a których musimy się 
w szybkim tempie nauczyć, jeśli nie 
chcemy przepłacić tego utratą tak cięż* 
ko zdobytej niepodległości.

N a szczęście i sfery rządzące i społe* 
czeństwo — zwłaszcza to zorganizowa* 
ne w szeregach Ligi M orskiej i Kolo* 
nialnej — poczynają coraz lepiej rozu* 
mieć czym jest morze — a wysiłki mło 
dzieżv na morzu zaczynają znajdować 
nietylko zrozumienie, ale nie rzadko 
i pomoc.

Dzięki t^mu ruch żeglarski rozwija 
się coraz pomyślniej, coraz liczniejsze 
gromady młodzieży wyruszają na mo* 
rze. Koła szkolne Ligi M orskiej j Kolo 
nialnej. Harcerskie Drużvny Żeglar* 
skie, Akedemicki Związek M orski, a 
za nimi szereg innych organizacyj, wy* 
prowadzają swoich członków na szero 
kie i wolne przestrzenie wód. Za grani 
cą, na pełnym morzu, w obcych por* 
tach prócz bandery handlowej poi* 
skiej coraz częściej spotkać można poi 
skie jachty sportowe, często nawet 
tam, gdzie bandera handlowa jeszcze 
nie dotarła. Niewątpliwie, w stosunku 
do ogólnej liczby młodzieży, ilość 2e* 
glarzy przedstawia się znikomo — ale 
nie łudźmy się, że cała, lub że wię* 
kszość młodzieży może uprawiać że* 
glarstwo morskie.

Jest to sport dla zdrowych fizycznie

„u/zmót siłę woli w  wyznawaniu ideałów” .
Przem ów ienie p u łk. Koca do m ło d zie ży .

W arszawa. 23. 6. (PA T.) W czoraj o 
godz. 17.30 płk. Adam Koc wygłosił 
przed mikrofonem Polskiego Radia 
następujące przemówienie:

■,Obóz Zjednoczenia Narodowego 
zorganizuje wszystkie siły twórcze 
narodu, które budować mają wielkość 
i potęgę Polski. Marszałek Józef Pił* 
sudski wiekopomnym trudem swojego 
życia Polskę niepodległą wywalczył i 
ugruntował, pracom jej i bytowi na­
dając znamiona wielkości i cnoty ry* 
cerskie żołnierza podniósł na oddaw* 
na nie osiągnięte wyżyny, przywraca­
jąc orężowi polskiemu świetne blaski 
zwycięstwa. W  duszach polskich ni* 
szczył małość i zło, a obóz legionowo* 
żołnierski prowadzi! ku niepodległej 
Polsce po przez ofiarę krwi — bez 
kompromisów i pełen surowości w 
wymaganiach poświęcenia się całkowi* 
tego sprawom ojczyzny. Po zbudo* 
waniu wielkiego Państwa polskiego 
— odszedł od nas syt cierpień i trudu, 
Z głęboką troską o przyszłość naro­
du i Państwa polskiego. Wychował i 
zahartował w pracy i walkach ide* 
ową kadrę ludzi, idei państwa i naro* 
du służących.

W ielka i potężna Polska — to testa* 
ment życia i twórczości Józefa Piłsud* 
skiego. Polska dla swej wielkości wy* 
maga nieodzownie pracy i serca mło* 
dego pokolenia. Sprawa polska jest 
wieczna i odradza się nieustannie w 
duszach następujących po sobie po* 
koleń. W spółczesne pokolenie mło­
dych stoi dziś przed ogromnymi zada* 
niami, które godne są poświęcenia i 
szlachetnej ambicji.

Zadania te, to kontynuacja wysil*

ków i pracy nad rozbudową wielkości 
\ Polski i ideowe] jednostki narodu. Na 
j młodego pioniera ideowej polskiej 

jedności czeka wieś — jego bratnie 
słowo winno znaleźć echo wśród mu­
rów fabrycznych. Należy wyzwolić 
świadomą, patriotyczną energię chłopa 
i robotnika polskiego, a inteligencję 
należy zaprawić do bujniejszej, a kon* 
sekwentnei działalności ideowej i spo* 
łecznej — wzmóc siłę woli w wyzna* 
waniu ideałów.

Czas skończyć z ospałością i obojęt* 
nością“.

Z przeszłości polskiej młodzież u* 
miała wybierać dla siebie drogi trudne 
i pracę twardą w służbie wielkości i 
honoru. Droga twarda i trudna — bo 
prowadząca do wielkich celów — cze* 
ka naród. Któż winien iść w pierw* 
szym szeregu — jeśli nie młodzież? — 
ta młodzież, która ma serce gorące i

pragnie dumnie ofiarnej służby... i 
pragnie czynem stwierdzić, że jest nie* 
odrodnym pokoleniem dawnych bo* 
haterskich generacyj.

W e wspólnym, ofiarnym marszu 
tych, którzy walczyli już, oraz tych 
młodych, którzy walczyć i pracować 
dla Polski będą musieli jeszcze długie 
lata, realizować się będzie moc i wiel* 
kość narodu i państwa polskiego. 

W obec powyższego zarządzam: 
a j przeprowadzając myśl Marszalka 

Polski Edwarda Smigłego*Rydza o ko* 
nieczności osiągnięcia jedności narodu, 
powołuję dla zorganizowania prac mło 
dego pokolenia Związek Młodej Pol* 
ski,

b) ze względu na ważność prac 
Związku obejmuję jego kierownictwo 
osobiście. Stanowisko zastępcy powie­
rzam Jerzemu Rutkowskiemu".

( —)  Płk. Adam Koc.

Z w ią ze k  Młodej Polski.
Warszawa. 23. 6. (PA T .) Centrala 

Obozu Zjednoczenia Narodowego ko* 
munikuje:

„Związek Młodej Polski stanowi je* 
den z zasadniczych ezłonów pracy 
Obozu Zjednoczenia Narodowego i 
został powołany do zorganizowania 
młodego pokolenia. Do Związku Mło­
dej Polski może wstąpić każdy młody 
Polak, który z głębi przekonania wy* 
znaje zasady ideowospolityczne, zawar 
te w deklaracji Obozu Zjednoczenia 
Narodowego z dn. 21 lutego b.r. oraz 
w ogłoszonych dn. 22 czerwca b.r. za* 
sadach ideowo=politycznych Związku 
MJodej Polski.

Związek Młodej Polski siecią orga­
nizacyjną pokryje całe terytorium poi* 
skie I związek przeto stanie się dostęp* 
nym dla ogółu polskiej młodzieży, 
chcącej bezpośrednio skierować swą 
pracę dla wzmagania siły polskiej. O- 
kres wakacyjny wyzyskany będzie dla 
prac organizacyjnych Związku Mło* 
dej Polskiej oraz przygotowania kadr 
kierowniczych, szczegółowych instruk* 
cyj i koniecznych zarządzeń. Organi* 
zacje grupujące w swych Szeregach 
młodzież, które pragną brać udziaj w 
dziele zjednoczenia narodowego we­
zwane będą do uajczynniejszej współ* 
pracy ze Związkiem Młodej Polski".

Celem Z w ią z k u  — dokonanie przełom u
narodow ego.

Warszawa. 23 czerwca. (P. A. T.)
Po przemówieniu p. płk. Koca sta­

nął przed mikrofonem Polskiego Ra* 
dia p. Jerzy Rutkowski, który jako 
zastępca kierownika Związku Młodej 
Polski, wygłosił przemówienie, przed* 
stawiając w nim podstawy ideowo* 
polityczne Z. M. P.

„Odpowiedzialność za przyszłość i 
wielkość Polski ponoszą dwa świado* 
me środowiska.

Pierwsze — to niepodległościowcy 
— żołnierze, siła która stworzyła ar* 
mię i administrację państwową, zespól, 
który zuchwałym porywem legiono* 
wym powiązał Polskę niepodległą z 
rycerskością, z twórczym romanty­
zmem czynu zbrojnego, to środowisko.

które wydało ludzi przeprowadzają­
cych powierzone im zadania nawet w 
najtrudniejszych warunkach.

Drugie środowisko, wyrażające siły 
twórcze Pol ki dzisiejszej — to młode 
pokolenie, przeniknięte ideą narodo* 
wą, środowisko, stojące nieugięcie w 
służbie wielkiej i potężnej Polski, śro* 
dowisko zdolne do walki bezwzględ* 
nej o treść wyznawanych ideałów. 
M łode pokolenie narodu cechuje zdol* 
ność i wola użycia wszystkiego i pod* 
porządkowania wszystkich dla stwo* 
rżenia rzeczywistości wielkiej i po­
tężnej Polski.

Bojowa działalność organizacyj woj­
skowych przed wielką wojną, zbrojne 
walk; o niepodległość, organizowanie

i moralnie, a praca na morzu ma ich 
tylko jeszcze bardziej wzmocnić i uod* 
pomić.

Mogą być oni stosunkowo nieliczni, 
ale właśnie ta grupa młodzieży będzie 
w przyszłości dominować.

Niedołęstwo, brak samodzielności i 
woli, skarlały charakter, zawsze ustą* 

| pią przed tymi, którzy przeszli twar* 
i dą próbę sił, którym obca jest apatia i 

rezygnacja.
I Ludzie ci, znając morze, znając o* 

twarte drogi w świat — potrafią nie* 
wątpliwie na tych drogach szukać wła 
snej pomyślności, będąc zarazem

twórcami rozwoju gospodarczego kra* 
ju i jego politycznej potęgi.

W  kilku ostatnich dziesiątkach lat 
ubiegłego stulecia jedno pokolenie Ja* 
pończyków potrafiło własny, odwie* 
czną tradycją żyjący kraj przetworzyć 
w nowoczesną, w europejskim znaczę* 
niu i stylu potęgę; — wierzymy, że o* 
becne młode pokolenie Polaków bę* 
dzie tym, które przełamie i przetworzy 
odwieczną lądową psychikę polską, ze 
Polska odrobi czas stracony, że stanie 
w rzędzie tych państw, których bandę* 
ra budzi szacunek i respekt na mo* 
rzach całego świata. (x ).

państwa, stworzyły z działalności śro* 
dowiska ideowo*żołnierskiego okres 
wielkich dokonań. Potęga i przyszłość 
Polski wymaga trwania okr*su wiel* 
kich wysiłków i bezwzględnych walk 
w pracach młodego pokolenia. Współ* 
odpowiedzialność obu środowisk za 
wielkość Polski powstać może tylko 
przez wspólne przeżycia i pracę, jedy* 
nie bowiem wspólne osiągnięcia po­
twierdzają istnienie wspólnych ide­
ałów i zniweczą następnie nienatural* 
ny przedział między pokoleniami. Za* 
danie to spełni Związek Młodej Polski.

Młode pokolenie narodowe musi o* 
ceniać środowisko legionowo*żołnier* 
skie i jego twórcę Józefa Piłsudskiego 
nie pod kątem nieznanych mu przeci* 
wieństw starych organizacyj politycz* 
nych, lecz pod kątem programu wiel* 
kiej i potężnej Polski.

Bezkompromisowy program i współ* 
r y  środowiskom legionowosżołnier- 
skiemu i mlodo*narodowemu, typ psy* 
chiczny romantyczno * twórczy, typ 
zdolnych do ryzyka osobistego zape* 
wnią Związkowi Młodej Polski ducha 
walki oraz pracę i wolę zwycięstwa 
młodego pokolenia.

Ideą naczelną działań Związku. Mlo* 
dej Polski jest dokonanie przełomu na 
rodowego.

(D alszy ciąg na str. Ł g ie j).
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„W zm ó c  siłą woli w  w yzn aw a n iu
id e a łó w ".

Wiadomości bieżące.
Środa

Wandy 
Jutro: Ja n a  Chrzciciela 
W schód słońca 3 1 5  
Zachód .  20 01

T EA T R  W IELK I.
Środa godz. 20 „Biała dama".
Czwartek godz. 20 „Biała dama".
Piątek godz. 20 „Biała dam a".

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  ŻO ŁN IER Z A . 
(T eatr Rozmaitości).

N ieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „M iasto A natol".
C A S IN O : „Dziewczę z Pratcru". 
C H IM E R A : „Tak się kończy miłość". 
E U R O P A : „M ój pan mąż".
K O P E R N IK : „Pod twoim urokiem". 
M A R 3 S IE N K A : „Skam ieniały la s" oraz 

„M ałżeństwo z pozoru".
M E T R O : „Skow ronek" (z M artą Eg.
gert).
M U Z A : „Napiętnow ana" i „Bohater

dnia".
P A Ł A C E : „Trędow ata" i „O rdynat M i. 

chorow ski".
PAN  nieczynny.
R A J : „Sam D odsw orth".
S T Y L O W Y : „Czar m iłości".
SW 1T : „Torreador i ko b iety".
T O N : „Bogate biedactw o".
U C IE C H A : „Rok 2000" j rewia.

C Y R K  ST A N IEW SK IC H , ul. Pełczyńska.
Codziennie 2 przedstawienia 4.30 i 8.30.

łU T O P L A S T IK O N .
„Uurgenland" malowniczy zakątek Au* 

stni.

KOMUNIK A l t .
— Nadzw yczajne walne zebranie O d .

działu Lwowskiego Polskiego Tow arzy*
stwa H istorycznego odbędzie się 25 bm.
o godzinie 18 w Zakładzie H istorii Polski 
U . J .  K. ul. Mickiewicza 5 a, III p. Na po. 
rządku dziennym w ybór dwu w icepreze. 
sów.

— Transmisja międzynarodowego me* 
czu piłkarskiego Polska — Szwecja. W
środę, dnia 23*go czerwca 1937 roku
odbędzie się na stadionie W o jsk a  Polskie, 
go wielka impreza sportow a — M iędzynaro. 
dow y mecz Piłki N ożnej Polska — Szw ecja. 
Rozgryw ka ta budzi wielkie zainteresowanie 
w całym  świecie sponow ym . Polskie Radio 
postanow iło również transmitować fragment 
meczu piłkarskiego dla swych słuchaczy o 
godzinie 19.40.

— Zagadnienie handlu detalicznego w 
Niemczech. Pod tym tyt. wygłosi z in ic ja . 
tywy Izby przem ..handlow ej odczyt P ro . 
f tso r  Państw. Szkoły Ekonom icznosH andlo, 
wej p. P iotr Emil Ehrlich w sali plenarnych 
posiedzeń Izby, ul. Akadem icka 17, 25 b. m. 
o godzinie 19.30. Profesor Ehrlich odbył o r 
statnio podróż naukową po N iem czech, 
gdzie specjalnie badał zagadnienia, dotyczą, 
ce wewnętrznego handlu detalicznego, je g j  
ustroju , cenzusu w handlu i t. p. Odczyt 
ten winien wzbudzić żywa zainteresowanie 
wśród sfer kupieckich ze względu na wielką 
aktualność tematu.

KRONIKA MIEJSKA.
Upadek staruszki z drabiny. Pogotowie 

ratunkowe udzieliło wczoraj pierwszej po. 
mocy 62*letniej M arii W erbow ieckiej — 
(Kwiatowa 6), która spadła z drabiny i do 
znała złamania lewej ręki. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy odw ieziono ją  do sz p i­
tala.

Potrącenie przez auto. Tadeusz Pańczy* 
szyn (św. M ikołaja 21) doniósł policji, że 
przedwczoraj popołudniu na ul. Pełczyń; 
skicj został potrącony przez auto prowia. 
dr.one przez szofera Józefa Sośnickiego, 
w skutek czego doznał zdarcia naskórka na 
prawym kolanie.

A resztow anie włamywacza. D o aresztów 
p olicyjnych oddano wczoraj Edwarda Kio 
sickiego, bez m iejsca zamieszkania, przy. 
trzymanego na placu Strzeleckim z narzę. 
dziami do włamania.

Upadek z huśtawki. W czoraj wieczorem 
Pogotow ie ratunkowe, udzieliło pierwszej 
pomocy 20*Ietitiemu M arianow i B eg ijsk ie , 
mu, który wypadł z huśtawki i doznał 
wstrząsu mózgu oraz obrażeń na całym 
ciele.

U gryziona przez przyjaciółkę. W czoraj 
po godzinie 10*tej zgłosiła się na P ogoto . 
wie ratunkowe 23,iletnia Rita W ieselthuer 
= raną na ręce, pochodzącą od ugryzienia 
przez przyjaciółkę. Po zaopatrzeniu rany 
P- W . pozostaw iono w leczeniu domowem.

U R U C H O M IEN IE H U T Y  SZK ŁA  
W  K R O ŚN IE.

W  Krośnie uruchomiono nieczynną od 
30 miaja br. mtę szkła „Jutrzenka". Huta 
zatrudnia narazie 20 robotników .

PÓ ŁK O LO N IE D LA  D Z IECI ŁEM K O W ­
SKICH .

Pow iatowa kom isja oświaty pozaszkoł. 
nej łącznie a zarządem Pow. Szkoły Ludo. 
wei organizuje trzy półkolonie dla dzieci 
łemkowskich w Ciechani, Barw inku i K ra. 
snej. Przygotow ania zostały ju ż uikońcro. 
ne, a półkolonie zostaną uruchomione w 
dniach najbliższych.

Urzeczywistnienie wielkiej i potężnej 
Polski musi być poprzedzone daniem 
jednolitego bodźca narodowi pcl* 
skiemu. Trzeba pracą celową i dzia* 
łalnością nie cofającą się przed żądny* 
mi trudnościami przeorać do głębi o* 
becną rzeczywistość polską. Trzeba 
zespolić energię chłopa i robotnika 
dla twórczości narodowej, trzeba na­
uczyć inteligencję konsekwencji i siły 
charakteru w wyznawaniu ideałów. 
Trzeba stworzyć przejmującymi prze* 
życiami jednolitość psychiczną naro* 
du, niszcząc lub usuwając wszystko, 
co rozbicie narodu powoduje: bier* 
ność jednostek, przestarzałe formy ży* 
cia, komunizm i masonerię.

Kwestia żydowska winna znaleźć 
swe rozwiązanie w formie emigracji ży 
dów z Polski, przeprowadzanej planom 
wo i konsekwentnie.

Psychika młodego pokolenia domaga 
się przebudowy politycznej w duchu 
hierarchii, a ustroju społeczno-gospo­
darczego w duchu sprawiedliwości 
społecznej wysuwającej pracę jako ie* 
dyny tytuł do zysku.

Tarnopol. (P A T .) Dnia 20 b. m. od* 
był się w Tarnopolu doroczny zjazd 
podokręgu Zw. S. W  z.ieździe wzięło 
udział ponad 100 osób, delegatów od; 
działów Związku Srzeleckiego z tere* 
nu województwa tarnopolskiego oraz 
przedstawiciele W ładz państwowych, 
samorządowych, instytucyj j organiza* 
cyj społecznych, na czele z p. wojewo* 
dą tarnopolskim Tomaszem Malickim, 
płk. dypl. Paszkiewiczem, wicewojewo 
dą Niepokulczyckim, wiceprezesem 
VI. Okręgu Strzeleckiego Błażewskim, 
oraz delegatem Głównej Komendy 
Związku Strzeleckiego.

Zebranych powita} prezes tamopol* 
skiego podokręgu Związku Strzelec* 
kiego.

Zebranych powitał prezes tarnopol* 
skiego podokręgu Związku Strzelec* 
kiego naczelnik W ładysław Klimczak, 
po czym na przewodniczącego zebra* 
nia wybrano burmistrza z Brodów 
Krotke*Kochanowskiego, do prezy* 
dium zaś kpt. Stafiową ze Zborowa i 
insp. Sandeckiego. Sekretarzował p. Ja  
kubiszyri i Błachowski.

Po uczczeniu pamięci W ielkiego 
Marszałka, Twórcy Związku Strzelec* 
kiego, dłuższe przemówienie wygłosił 
prezes Klimczak, obrazując pracę Zw. 
Strzeleckiego na terenie całego woje* 
wództwa tarnopolskiego i przedkłada* 
jąc plan pracy na rok następny. W  ~Y* 
wej dyskusji delegaci podnosili dodat* 
nie wyniki tej pracy a nadto wskazy* 
wali na konieczność dalszego jeszcze 
pogłębienia tych prac w kierunku wy* 
twarzania i szkolenia kadr młodych o* 
bywateli, świadomych swej wielkiej 
roli pionierów państwowej myśli i pra* 
cy polskiej na terenach narodowościo* 
wo*mieszanych województwa tamo*

M oralność młodego pokolenia poi* 
skiego, głęboko religijnego, musi być 
oparta na wiecznie żywych prawdach 
nauki Chrystusowej.

Związek M łodej Polski, zgodnie z 
ideą zasadniczej deklaracji pik. Ada­
ma Koca, opartej na wskazaniach 
Marszalka Edwarda Smigłego=Kydza i 
na podstawie oświadczenia płk. Ada; 
ma Koca z dnia 22 czerwca 1937 r. 
zharmonizuje dla budowy wielkiej i 
potężnej Polski silę młodego pokolenia 
z silami żołniersko-legi°nowymi.

Związek Młodej Polski zorganizuje 
zgodnie z duchem czasu młode pokole* 
nia hierarchicznie. Związek Młodej 
Polski, organizując całość młodego 
pokolenia, nada celowy charakter ini* 
cjatywom grup i jednostek, wychowa 
typ młodego, nowego Polaka, zdolne* 
go do konsekwentnej pracy dla wiel ■ 
kich dokona n.

Jako rezultat walki i planowego dzia 
lania, powstanie siła która wespół z ar* 
mią zbuduje bezwzględną wolą i bez* 
względnym działaniem wielką i potęż* 
ną Polskę.

polskiego. W  szczególności żywo oma* 
wiano potrzebę kontynuowania wśród 
strzelców wychowania obywatelskiego 
i przysposobienia ich do intensywne* 
go udziału w pracach społecznych.

W  związku z tym na pierwszy plan 
wysunęła się troska o prawidłowe po* 
stawienie t. zw. prac świetlicowych.

P. wojewoda Malicki podnosząc wiel 
kie walory pracy strzeleckiej dla dobra 
Państwa i Narodu Polskiego, przy* 
rzekł udzielać w dalszym ciągu najda* 
lej idącego poparcia organizacji strzele 
ckiej a p. płk. Paszkiewicz widząc w 
organizacji tej charakter wojskowy i 
zwarte szeregi kadrowe dobrych oby* 
wateli, podkreślił również swe wielkie 
zainteresowanie dla rozwoju Związku 
Strzeleckiego na terenie województwa 
tarnopolskiego i przyrzekł pełną opie* 
kę i współdziałanie z organizacją 
władz wojskowych.

Na temat konieczności kultywowa* 
nia szczytnych haseł strzeleckich prze* 
mawiali pp. delegaci Błażewski ze Lwo 
wa i delegat Komendy Głównej z W ar  
sza wy

Po przyjęciu planu pracy na rok na* 
stępny, wybrano Zarząd Podokręgu w 
składzie dotychczasowym z p. naczelni 
kiem Klimczakiem jako prezesem na 
czele.

Na zakończenie zjazd wysłał depe* 
sze hołdownicze do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Marszalka Śmigłego* 
Rydza, premiera gen. Składkowskiego, 
ministra spraw wojskowych Kasprzy* 
ckiego, dowódcy okręgu korpusu gen. 
Tokarzewskiego, długoletniego preze* 
sa tarnopolskiego Podokr. dyr. Zybor* 
skiego, oraz Zarządu Komendy Głów* 
nej Zw. Strzeleckiego w Warszawie.

Święto powstania 
Hatopolskich Oddziałów 

Armii OLhotnicze]
Lwów obchodzi corocznie w dniu 29 

czerwca rocznicę powstania Malopol* 
skich Oddziałów Armii Ochotniczej. 
W  tym roku uroczystość rozpocznie 
się o godz. 10*tej solennym nabożeń* 
stwem w kościele O G  Dominikanów, 
po czym odbędzie sie tradycyjnym 
zwyczajem dekoracja Krzyżem Mało* 
polskich Oddziałów Armii Ochotni­
czej, tych, którzy dotychczas Krzyża 
tego nie otrzymali. Dekoracji dokona 
prezes Kapituły dr. Lesław Węgrzy* 
nowski. Na powyższą uroczystość Ka* 
pituła Krzyża M O A O  zaprasza wszyst 
kie organizacje i stowarzyszenia, oraz 
wszystkich b. ochotników Zbiórka o 
godz. 9.30 przed kościołem OO Dorni 
mkanów.
— ■EmzmsEmsmm i Bas— —

P O G R Z E B  S. P. R E D . Z Y G M U N T A  
K A M IE Ń SK IE G O .

W czoraj we Lwowie w {rodzinach 
popołudniowych odbył się pogrzeb śp. 
Zygmunta Kamieńskiego, dziennika* 
rza, kierownika Oddziału Polskiej A* 
gencji Telegraficznej w Łucku, zmar­
łego w Sanatorium LTbezpieczaln: Spo 
łecznej.

O godz. 15-tej przed mieiskim do* 
mem przedpogrzebowym zebrało się li* 
czne grono dziennikarzy. Dyrekcję 
PA T reprezentował kierownik Oddzia 
łu lwowskiego PA T red Kozłowski, 
naczelne władze dziennikarskie; red. 
Dunin W ąsowicz, Synd. Dz. Lw. red. 
Szenderowicz j Nechay.

Po odprawieniu modłów przez ks. 
kapelana Ubezpieczalni Społecznej, ru 
szył kondukt pogrzebowy na cmentarz 
Łyczakowski. Za trumną postępowała 
rodzina i przedstawiciel prasy wotyń* 
skiej red. Malicki, następnie grono 
dziennikarzy i publiczność.

N a mogile śp. Kamieńskiego zlożo* 
no wieńce od Dyrekcji i pracowników 
PA T, od Związku Dziennikarzy R. P„ 
Syndykatu Dziennikarzy Białostockich 
i Poleskich, Związku Prasy Wołyń* 
skiej Rodziny i in.

A K C JA  SK U PIEN IA  Z A R Z EW IA *  
K O W  W E  L W O W IE .

Plenarne zebranie członków Skupie* 
nia przy udziale delegatów ze Stanisła* 
wowa i Przemyśla, rozpatrzywszy dn. 
21. 6. 1937 r. głosy prasy o przyjęciu 
przez społeczeństwo rezolucji Walne* 
go Zjazdu, wyraziło w bardzo ożywio* 
nej dyskusji największą troskę o reali* 
zację podniesionych na W alnym Zje* 
ździe postulatów, a w szczególności 
zjednoczenia narodu i uaktywnienia 
jego sił. Dalsze obrady, celem uchwa* 
lenia wniosków i planu działania, od* 
roczono do piątku 25. 6. b.r.

T OTNISKO L. O. P. P. POW STA* 
N IE  W  T A R N O PO LU .

Tarnopol. 22. 6. (PAT.) Dzięki stara 
niom okręgu wojewódzkiego L. O. P. 
P. w Tarnopolu zostanie w najbliż* 
szym czasie uruchomione lotnisko.

Obecnie dobiegają końca pertrakta* 
cje w sprawie wykupu gruntu wybra? 
nego na lotnisko i przypuszczać nale* 
ży że do jesieni b. r. grunt ten zostanie 
w zupełności objęty w posiadanie 
przez okręg wojewódzki L. O. P. P- 
Koszt wykupu gruntu na lotnisko wy* 
niesie około 30.000 zł. Otwarcie lotni* 
ska dla komunikacji lotniczej nastąpi 
w r. 1938.

Program radiowy.
Czwartek, 24 czerwca.

Lwów. G odz. 6 .15: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik p e łu , 
dniowy. 12.15: Płyty. 12.25: Orkiestra sa* 
łonow a. 13.55: Płyty. 14.50- Poradnik spor 
towy. 15: Płyty. 15.45: W iad. gosp. 16: P o , 
gr.danka dla dzieed. 16.15: C hór męski.
16.45: Felieton. 17: Koncert solistów. 17-50: 
Pogadanka. 18: Odczyt. 18.10: Koncert.
18.30: Skrzynka ogólna. 18.45: W iad. sport. 
18.50: Pogadanka. 19; Słuchow isko. 19.40: 
Pogadanka. 19.50: W iad. sport. 20: K o n , 
cert muzyki lekkiej. 21.45: „Przygoda Sta* 
siu" opowiadanie. 22: K oncert solistów .
22.50: D ziennik wiiec2orny. 23: Felieton
wesoły. 23.15: Płyty. 24: Koncert-

Ze zn a ją  ostatni św iadkow ie.
Kraków. 23. 6. (P A T .) W czoraj w 8 

dniu rozprawy przeciwko in i. Dobo* 
szyńskiemu zeznawali ostatni świad* 
kowie.

Jako pierwszy zeznawał major Fran* 
ciszek Janowski, kierownik jednego z 
zakładów wojskowych w Krakowie, 
na okoliczność, w jakich wydalony zo* 
stał robotnik Czopek z pracy.

Następnie zeznaje Józef Pyzik, roi* 
nik z Bukowa, uczestnik wyprawy na 
Myślenice, skazany wyrokiem jeszcze 
nie uprawomocnionym na rozprawie 
przeciw towarzyszom Doboszyńskie* 
go.

Z kolei zeznaje również oskarżony
I z poprzedniej rozprawy Marian W ą* 

chała na okoliczności metod śledztwa. 
Oskarżony twierdzi, i i  były one bru* 
talne.

Antoni Malada, uczestnik wyprawy 
Doboszyńskiego, również skarży się 
na metody śledztwa. Na pytanie pro*

.kuratora mówi, iż gdy policja pod Po* 
rębą nacierała na oddział Doboszyń* 
skiego, Doboszyński wydał szereg 
rozkazów.

Następnie zeznaje Augustyn Firek. 
Świadek ten porusza okoliczności zwią 
zane z aresztowaniem niektórych człon 
ków bandy Doboszyńskiego.

Następnie zeznawał Stanisław Bicz 
również przytaczając okoliczności w ja 
kich aresztowano niektórych towarzy* 
szy Doboszyńskiego.

200 Z A SY PA N Y C H  ZIEM IĄ .
Buenos Aires. 23. 6. (P A T .) Donoszą 

z Meksyku, że wskutek obsunięcia 
się ziemj w stanie Michoacan uległo 
doszczętnemu zniszczeniu 2fl0 domów 
mieszkalnych w miasteczku Tialpu* 
;ahua, liczącym 10.000 mieszkańców.

Ilość zabitych dochodzi do 100.
Wyrządzone szkody materialne obli* 

cza się na około 300 tysięcy dolarów.
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Doroczny zjazd tarnopolskiego podokręgu 
Związku Strzeleckiego.
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..Salon Wiosenny".
N ajcenniejszą pozycją w ramach „Salonu 

W iosennego'1, urządzonego w Pałacu Sztu* 
ki na pl. Targów  W schodnich, icst wysta* 
wa prac malarzy warszawskich zrzeszonych 
w Związku Zawód. Pol. A rtystów  Piasty* 
ków. W śród dzieł tych łhalarzy niema 
wprawdzie wiele obrazów  takich, któreby 
w yróżniały się szczególną oi yginalnością i 
świadczyły o szczególnie wybitnych uzdol* 
nieniach ich autorów, ale niema też, poza 
nielicznym i wyjątkami, obrazów  zlyrh, lub 
choćby t̂  Iko nijakich, pozbaw ionych pię.,- 
tna indywidualnego wysiłku. C ałość ma po* 
ziom dość rów ny; do najbardziej zaś war* 
teściow ych obrazów  w tym zespole zali* 
czyłbym następujące: Czyżewskiego „Mar* 
twą naturę z aniołkiem “ , Feuerringa „Kwia 
ty “. laeschkcgo „M artwą n atu rę1, Rusz* 
kow :.siego „Dziewczynę z jarzynam i11, W o* 
dyńsk ego „Spichlerz11 i Sokołow skiego 
„ K w ia ty 1 i „Przy stole11.

Znaczna większość artystów warszaw* 
skich z Związku Zawodowego uznaic za 
sprawę w" malarstwie jedynie ważną kolor 
i na tym przekonaniu opiera sw oją twór* 
czoić.

O drębny dział „Salonu" tworzą trzy wy* 
staw i zbiorowe. Irena Now akow ska*Ace* 
dańska wystawiła zajm ujący i sprawnie
malowany cykl widoków z Kizem ieńca.
Julia Giżycka -i Berezow ska pokazała dwa* 
dzieśaia swoich obrazów , przeważnie figu* 
ralnych. \X ystarczyłyby nam jednak dwa, 
trzv, by nas w sposób dostateczny zorien* 
tować w poziomic i stylu je j pracy malar* 
skici. Z trzecią wreszcie wystawą zbiorową 
wystąpi! w „Salonie" Stefan M rożewski, 
wybitny artysta*grafik, zamieszkały obc.i 
cnie w Londynie. Nazwisko jego otacza
dziś nimb sukcesów zagranicznych. Pra* 
cuic on wyłącznie jako drzeworytnik Siwo 
rzyl między innymi dwa w ielkie cykle illu* 
stracyi do poematów V illona „W ielki T e 5 
stament" i W Mframa von Eschenbach „Par* 
oival“ .

N ie jestem mtuzjastą prac Mrożewskie* 
go. Musze jednak stwierdzić, że zasługują 
one na obszerną analizę i poważną dysku* 
sję. Braki M rożewskiego widzę w tym, że 
wprowadza on w swe drzew oryty nadmier* 
ną ilość szczegółów, a następnie, że trak* 
tu je w nich wszystkie szczegóły jako ró* 
wnoważne, przez co utrudnia widzowi wy< 
odrębnienie i przeżycie głównego motywu 
tematyki. W  ścisłym zaś związku z po wyż* 
szym pozostaje w drzeworytach Mrużew* 
sldego n iep rzejiiystość i zawiłość struktury 
form alnej, rozbitej na mnóstwo elemen* 
tów, nieskoordynow anych w logiczną je^ 
dność kom pozycyjną. W końzu i to pod* 
nieść należy, że przy całej finezji techni* 
cznej brak illustracjom  Mrożewskiego do* 
stateczne i siły ekspresji.

W  „Salonie ogólnym '1 wzięli w tym roku 
■udział dwaj znani i cenieni artyści lw ów . 
■cy starszej generacji: Stanisław  Batów ski 

i Z\ gmunt Rozwadowski. O baj d  artyści 
pracują na polu malarstwa portretow ego i 
b a lis ty c z n e g o . Każdy z nich jednak w 
dziełach tego rodzaju wypowiadał się w 
odmienny, w h sn y  swój sposób.

Ponadto w salonie ogólnym w ystaw iają: 
A lbinow ska M inkiew iczow i, Chybińska, 
K itz . Krha. Lam, Pawlikowska, Trusz i O* 
p o lsk i- nazwisk dwudzicstukilku pozosta* 
łych artystów i artystek nic wymieniam 
r.awet. z braku m iejsca; nie -wszystkie zre* 
szta sa na tyle ważne, by je  wspominać.

J. G.

JUBILEUSZ DR. JANA PORATYN* 
SKlEUO.

W  poniedziałek, 21 bm. odbyła się pię* 
kna uroczystość w auli gimnazjum kupie* 
ckicga T S H . przy ul Franciszkańskiej 9.

Zarząd Tow arzystw a, dyrekcja gimnazjum 
z gronem nauczydelskim  i młodzież szkol* 
na uczciły zasługi dr. Jana Poratyńskicgo, 
“który od lat 30*tu jako  w ictprezes, a nastę* 
pnie jako  prezes Towarzystwa Szkoły Han* 
d low tj położył dlań niepożyte zasługi i 
przyczynił się walnie do rczkw itu tej waż* 
nej dla handlu polskiego placówki. Prezes 
dr. Jan  Poratyński w dłuższej przemowie 
skreślił dzieje swej pracy na terenie Tow a* 
rzystwa i szkioły, życząc zarazem instytucji 
najpom yślniejszego dalszego rozwoju.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE O. Z. N.
W SANOKU.

W  Sanoku odbyło się zebranie organiza* 
cyine OZN . przy udziale delegata centrali 
O Z N . z Warszawy pos. Tomaszkiewicza i 
aelegata kierownic.wa na M ałopolskę W sch. 
prof. Czernego ze Lwowa.

D o zarządu okręgu sanockiego O Z N . 
v 'eszli: jako przewodniczący mgr. Now o*
iJTski, adwokat, oraz członkow ie: Swięka, 
D rw ięgi, Gaw eł, Jara , Jasiński, ks. Krukar, 
Lisow ski, Słuckiew icz, Strzałkow ski, Tom a* 
sik i p. Tum idajska.

Z E B R A N IE IN FO R M A C Y JN E  
O. Z . N . W  JA W O R O W IE .

Jaworów. (P A T .) Onegdaj odbyło 
się w Jaworowie w sali kina „Apollo** 
zebranie informacyjne O. Z- N . Refe* 
rat o celach i zadaniach O. Z. N. wy* 
głosił ks. Bolesław Hołub. W  ub. ty# 
godniu ukonstytuował się tu zarząd 
O. Z. N. w osobach- prezes pref. B. 
Tyszkowski, sekr. prof. Pozniak, skarb 
nik inż. Milz E.

ZŁÓŻ O FIA RĘ N A  LO TN ICTW O  
N A  KONTO P. K. O Nr. 503.000.

Paryż. 23. 6. (P A T .) O godz. 22.15 
opublikowano komunikat, że gabinet 
został utworzony i że definitywny je* 
go skład wygląda następująco:

Premier: senator Chautemps. B. pre* 
tnier Blum wchodzi do gabinetu jako 
wicepremier bez teki. Ministrowie sta* 
nu: Paul Faure (socjalista), b. premier 
Sarraut (radykał) i Violette (unia re* 
publikańska). Paul IJoncour wbrew za* 
powiedziom nie wszedł do gabinetu. 
Obrona narodowa: Daladier, sDrawy 
zagraniczne: Delbos, sprawiedliwość: 
dotychczasowy minister skarbu Vin* 
cent Auriol, sprawy wewnętrzne: Dor* 
inoy, finanse: Bonnet (radykał), ma* 
rynarka: przewodniczący parlamentar* 
nej grupy radykałów Campinchi, za* 
miast radykała Gasnier Duparc, lot*

Bruksela. 23. 6. (P A T .) D o godz. 
18.50 we wtorek nadeszły już wiado* 
mości o lądowaniu 9 balonów. Trzech 
najgroźniejszych konkurentów: kpt.
Janusz na „Polonii**, Belg Demuyter 
na „Belgica" i Niemiec Goetze na 
„Alfredzie Hindenbrandt" znajdują 
się natomiast w dalszym ciągu w po­
wietrzu. „Polonia*' kpt. Tanusza wi­
dziana była po raz ostatni w ponie* 
działek o godz. 20 nad Pardubicami, a 
więc o 1100 km. od Brukseli. Tym sa* 
mym znajduje się ona znacznie dalej 
niż balony, których klasyfikację tu po 
dajemy.

Klasyfikacja oficjalna do chwili 
obecnej przedstawia się w sposób na* 
stępujący:

1) „Zurich 5 “ pilot Tilgenkamp 
(Szwajcaria) 880 km. wylądował w Pol 
sec,

2) „L. O. P, P.“ pilot kpt. Burzyń* 
ski i por. Kobylański S70 km, wylądo* 
wali w Polsce,

3) „Warszawa" kpt. Hynek i inż. 
Janik, wylądowali nad granicą nie­
miecką 820 km.

4) „Bruxelles“ pilot Quersin 795 km, 
wylądował w Czechosłowacji.

5) „Le Plus Beau des Sport", pilot 
Dolfuss, 710 km., wylądował w Cze* 
chosłowacji,

W arszawa. 23. 6. (P A T .) Przewód* 
niczący wydziału wykonawczego N a­
czelnego Komitetu uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego gen. bryg. dr. 
Wieniawa*Długoszo\yski ogłasza na* 
Stępujące oświadczenie:

W  nr,;e 170 „Ilustrowanego Kuriera 
Codziennego" z dnia 21 bm. ukazały 
się dwa artykuły, dotyczące stanu 
prac, poprzedzających umieszczenie 
trumny ze zwłokami M arszalka Pił­
sudskiego w krypcie pod wieżą srebr* 
nych dzwonów.

W obec tego, że sprawa ta obchodzi 
najszersze koła społeczeństwa nasze*

nictwo: Cot, oświata: Zey, roboty pu* 
bliczne: sen. Queuille (radykał), na
miejsce socjalisty Bedouce, handel i 
przemysł: sen. Chaptal (radykał), za* 
miast radykała Bastida, rolnictwo: 
Monet (socjalista), kolonie: Moutet 
(socjalista), praca: przewodniczący so* 
cjalistycznej grupy parlamentarnej 
Fevrier, zamiast socjalisty Lebas, eme* 
rytury i renty: R:viere (socjalista),
poczty, telegrafy i telefony: dotychcza* 
.sowy minister pracy Lebas (socjalista), 
zamiast dotychczasowego ministra 
poczt Jardinier, zdrowie publiczne o* 
bejmuje dotychczasowy minister spra* 
wiedliwości Rucart (radykał) na miej* 
sce dotychczasowego jedynego przed* 
stawiciela t.zw. „unii proletariackiej" 
w gabinecie dr. Selliere.

6) „Chemnitz**, pilot Schuetze, 700 
km., wylądował w Czechosłowacji,

7) „Sachsen**, pilot Schaffer. 700 km. 
wylądował vv Czechosłowacji.

8) „Kapitan Van Huysse", piilot 
kpt. Thonnard, wylądował w Niem* 
czech 590 km.,

9) „Aeroklub de France", pilot 
Crombez, 580 km., wyładował w Cze* 
chosłowacji.

Jak widać, różnice w odległościach 
są niewielkie i z całą pewnością klasy* 
fikacja ta zostan;e jeszcze zmieniona. 
Aeroklub belgijski nie otrzymał je ­
szcze dokumentów, na podstawie któ­
rych mógłby obliczyć dokładnie odle* 
głości.

N A  8000 m.
Poznań. 23. 6. (PA T .) JAasa wie* 

czorna przynosi szczegóły lądowania 
balonu „L.O.PJ*.** w Ławicy, w pow. 
międzychod zkim.

Kpt. Burzyński oświadczył, iż do lą* 
dowania zmusił go całkowity brak prą 
dów powietrznych, wiejących z zacho* 
du na wschód.

Baloniarze nasi, szybując na wyso* 
kości 8.000 m, znaleźli się w tempera* 
turze minus 40 stopni. Przy tej tempe* 
raturze zamzrzł im piasek, który służył 
lako balast, oraz część żywności, balon  
jeszcze dzisiaj zostanie odesłany do 
Legionowa.

go, a wprowadzona w błąd redakcja 
■,I. K. C .“ podała wiadomości nieści* 
słe, lub zgoła nieodpowiadające praw­
dzie, uważam za konieczne przedsta* 
wić stan rzeczy we właściwym ś\#ietle.

Dnia 23 października 1936 r. odbyło 
się pod moim przewodnictwem posie* 
dzenic sekcji plastycznej komitetu, na 
którym to posiedzeniu ustalono osta­
teczne warunki konkursu na sarko* 
fag, w którym ma być um.^szczona 
trumna Marszalka. W  obradach sekcji 
uczestniczył p. rektor Szyszko*Bo* 
husz. W szyscy obecni jednomyślnie 
postanowili, że całe urządzenie krypty

zostanie wykonan^ po rozstrzygnięciu 
konkursu na sarkofag, który z natury 
rzeczy, musi dominować w krypcie i 
do którego wszystkie akcesoria muszą 
być dostosowane. Na tym samym po­
siedzeniu uchwalono, ażeby baldachim 
nad wejściem do krypty był wykona* 
ny w modelu gipsowym, o co upro* 
szono p. rektora Szyszko-Bohusza.

P. rektor Szyszko*Bohusz podjął 
się tej pracy, a niezależnie od tego z 
własnej inicjatywy przystąpił do wy* 
konania innych szczegółów, jako to: 
kraty w krypcie, wykonanej według 
własnego pomysłu, oraz witraży i 
świeczników.

Nie protestowałem przeciw temu, 
gdyż p. SzyszkosBobusz oświadczył, 
że w razie, gdyby wspomniane objekty 
nie zostały przez wydział wykonaw* 
czy zaakceptowane, zużytkuje je w in* 
ny sposób przy odnawianiu zamku.

Natomiast bez mojej wiedzy i wie* 
dzy wydziału p. rektor Szyszko-Bo» 
husz ułożył przed wieżą srebrnych 
dzwonów płyty gran..owe. wyobraża* 
jące dowolnie wybrane herby kilku 
ziem, województw, herb Jagiellonów, 
herb Gdańska, wreszcie swój własny
h e r b

Również bez wiedzy wydziału um.e* 
ścil u szczytu wieży srebrnych dzwo* 
nów herb Marszałka Pi.sudskiego, a 
tarczę tegoż herbu udekorował swym 
własnym herbem. Tak samo bez uzy* 
skania zgody wydziału polecił wyryć 
napisy na kracie i na fryzie baldachi* 
mu, sam zaś baldachim wykonał nie 
z gipsu, w myśl uchwały, powziętej 
przy jego udziale, lecz z materiałów 
trwałych.

Jak  już wspomniałem wszystkie wy* 
mienione prace p. rektor Szyszko. Bo* 
husz traktował, jako prowizorium O 
tym pro*viziorium niejednokrotnie by* 
ła mowa. Ostatnio dnia 20 maja b r. 
wobec mnie i dwóch członków wydzia 
łu pp. rektora Jastrzębowskiego i sena 
tora Artura Śliwińskiego, p. rektor Szy 
szko*Bohusz powiedział, iż pamięta, 
że według warunków konkursu na sar* 
kofag wszystkie prace dodatkowe m:a* 
ły być wykonane po rozstrzygnięciu 
konkursu, przy czym sam raz jeszcze 
dodał, że w razie nieząakceptowaiiia 
prac już dokonanych, wszystkie oma* 
wiane objekty zużytkuje gdzieindziej.

P. PR EZ Y D EN T  N A  PO l ITECH N I* 
C E  W A R SZA W SK IEJ.

W arszawa. 23. 6. (F A T .) Pan Prezy* 
dent R. P. prof. Ignacy M ościcki udał 
się wczoraj po południu do Poli* 
techniki warszawskiej, gdzie zwiedził 
zakłady, mieszczące się w pawilonach 
technologii, chemicznych oraz elektiy* 
cznyeh, wybudowanych ostatnio przez 
towarzystwo „Studium Technologicz* 
ne", a oddanych do użytku Politechni­
ki warszawskiej.

N A  ZA M K U .
Warszawa. 23. 6. (PAT.) Pan Pre* 

zydent R P  przyjął dziś w obecności 
p. Marszalka Śmigłego-Rydza, prezesa 
Rady Ministrów gen. Slawoja*Skład* 
kowskiego, wicepremiera inż. E . 
Kwiatkowskiego i gen. W ieriawę- 
Dlugoszewskiego.

Z KOM ISJI O ŚW IA TO W EJ SEJM U.
Warszawa. 23. 6. (PA T .) Wczoraj

pod przewodnictwem posła Porhmar* 
skiego o Jb y lo  się posiedzenie sejmo­
wej komisji ośw iatowej.

W posiedzeniu wziął udział mini* 
ster W . R. i O. P. Swiętosławski. Ko* 
misja przyjęta poprawki do projektu 
noweli do ustawy o szkołach akade­
mickich, oraz do projektu ustawy o 
Polskiej Akademii Literatury.

PO SIED ZEN IE PA Ń ST W . R A D Y  
M U Z E A L N E J.

W arszawa. 23. 6. (PA T .) W  mim* 
steistwie W yznań keligijnych i Oświe 
cenią Publicznego odbyło sie doroczne 
posiedzenie Państwowej Rady Muze* 
alnej pod przewodnictwem nodsekreta 
rza stanu prof, J. U jejskiego.

POGŁOSKI O A R ESZ T O W A N IU  
LIT W IN O W A .

Tokio. 23. 6. (P A T .) Dziennik „Asa* 
hi“ podaje uzyskaną z prywatnych źró 
deł wiadomość o dokonan vm jakoby 
w Moskwie aresztowaniu Litwinowa.

W ylądow ało ju ż  9 balonów.

Czesi zmusili balony niemieckie 
do lądowania.

Berlin. 23. 6. (P A T .) Niemieckie Biu 
ro informacyjne donosi z Pragi, iż dwa 
balony niemieckie „Hildebrandt" i 
„Chemnitz 10“ biorące udział w zawo 
dach o puchar GordonsBennttta, zmu* 
szouy były do lądowania przez policyj 
ne samoloty czechosłowackie. Według 
oświadczeń pilota balonu „Chemnitz 
10", lotnik czechosłowacki miał nawet 
grozić pilotowi niemieckiemu pistole* 
tern, aby go zmusić do ładowania. Po 
wylądowaniu miał on oświadczyć piło 
towi niemieckiemu, i i  otrzymał rozkaz 
przeszkodzenia balonom niemieckim w 
kontynuowaniu lotu i zmuszenia ich 
wszelkimi sposobami do lądowania.

W  walce o puchar Gorcion*Bennetta, 
jak  wiadomo, bierze udział w r. b. 12 
balonów. W e wtorek do godz. 21*ej 
nadeszły wiadomości z różnych tere* 
nów o lądowaniu 10 balonów. Brakuje 
natomiast wiadomości o 2 najgroźniej* 
szych konkurentach do pierwszego 
miejsca: zeszłorocznego zwycięscy Bel*

Sa Demuytera i Polaka kpt. Janusza. 
Prawdopodobnie pomiędzy nimi roz* 
strzygnie się walka o pierwsze miejsce.

D EM U YTER  W Y L Ą D O W A Ł .
Ryga. 23. 6. (P A T .) Balon „Belgica", 

pilotowany przez Demuytera, lądował 
wczoraj popołudniu w pobliżu m. 
Tukkum na Łotwie.

| HODOWLA I SKŁADY NASION

i C. U L R I C H
zawiadamiają, że wyszedł z druku

CENNIK NASION
do wysiewu letniego i jesiennego
i r o z s y ł a n y  j e s t  n a  ż ą d a n i e  

I Centrala — Warszawa, Ceglana U ,  
telefon 568 60.

Filie: Moniuszki 11, telefon 609-28 n, 
I 2-ga Hala Mirowska telefon 609-33 jg

Wyjaśnienia gen. Wieniawy-Oługoszewskiego 
w  sprawie prac w  krypcie srebrnych dzwonów.
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Zerw anie
Londyn. 23. 6. (P A T .) Agencja Reu# 

tera komunikuje, iż rokowania pomię* 
dzy reprezentantami czterech mocarstw 
zostały zerwane.

Po wczorajszej naradzie min. Edena 
z ambasadorami Francji, Niemiec i 
W łoch opublikowano komunikat, iż 
nie udało się osiągnąć porozumienia z 
jednej strony (Anglia i Francja). Uwa 
żano iż wszelkie zarządzenia, mające 
na celu wzmocnienie bezpieczeństwa 
okrętów sprawujących kontrolę winny 
być poprzedzone dochodzeniem, celem 
ustalenia okoliczności ostatniego incy* 
dentu, z drugiej zaś strony (Niemcy i 
W łochy) uznano okoliczności te za u* 
stalone i domagano się niezwłocznych

P R Z ED  W IZ Y T Ą  KRÓLA K A R O LA  ,
Warszawa. 23. 6. (P A T .) Dnia 26 b. 

m. po południu przyjeżdża do War# 
szawy J. Królewska Mość Król Karol 
II. w towarzystwie J. Królewskiej Wy# 
sokości Wielkiego W ojew ody Księcia 
Michała. Pobyt J. K. M. Króla Karola 
II. w Polsce potrwa sześć dni, w czasie 
których przewidzianych jest szereg u# 
roczystości.

Z K O M ITETU  DO SPR A W  K U L T U  
R Y  W SI PR Z Y  M IN . R O LN IC T W A  

I REFO RM  R O LN Y C H .
W arszawa. 23. 6. (P A T .) W  związku 

z konferencją, poświęconą sprawom 
kultury wsi, jaka odbyła się w maju 
ub. r. powołany został do życia dekre# 
tem Pana Prezydenta R. P. Państwo­
wy Instytut Kultury W si, jako nauko# 
wa placówka badawcza i jako organ 
doradczy i pomocniczy administracji 
rządowej w sprawach kultury wsi. Nie 
zależnie od instytutu na mocy uchwa# 
ły Rady ministrów powstał przy M in. 
rolnictwa i R . R. komitet do spraw kul 
tury wsi. Zadaniem komitetu jest koor 
dynacja prac urzędów samorządu tery# 
torialnego i gospodarczego, organiza# 
cyj społecznych w pracach kultury wsi 
oraz planowanie prac, związanych z 
podniesieniem kultury środowiska 
wiejskiego.

PO D W Y Ż K A  DIET.
Londyn. 23. 6. (P A T .) Izba Gmin 

przyjęła rezolucję zaproponowaną 
przez Chamberlaina w sprawie pod# 
wyższenia diet członków parlamentu z 
400 na 600 f. szt. rocznie.

JU B IL E U S Z  U  F O R D A .
Detroit. 23. 6. (PA T.) Zakłady For# 

da obchodziły w tych dniach 34 roczni 
cę swego istnienia. Zakłady te, składa# 
jące się z 18#tu fabryk w Stanach Zjed# 
noczonych i 4 w Kanadzie, wyprodu# 
kowały dotąd 25 milionów samocho# 
dów, i zatrudniają obecnie 120.000 ro# 
botników. Dochody Forda w r. 1936 
wynosiły 26,500.000 dolarów.

PO  R A Z  P IER W SZ Y  W Y K  O RZ Y# 
STA N O  ZA PO R Ę W  PO R Ą B C E.

Żywiec. 22. 6. (P A T .) W  czasie o# 
statnich silnych opadów deszczowych 
po raz pierwszy została wykorzystana 
nowa zapora wodna w Porąbce. Na 
miejscu dawnych pól obecnie powstało 
jezioro, dochodzące miejscami do 3 
metrów głębokości. Część wody stale 
przechodzi boczną śluzą. W oda za# 
trzymana przez zaporę dochodzi dopie 
ro do Międzybrodzia, podczas gdy 
całe jezioro będzie miało około 8 kim. 
długości.

Giełda i  dnia 23 czerwca.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belgia 89.25, Berlin  212.51, Am* 
sterdam 290.60, Kopenhaga 116.94, Londyn 
26-15, N . Jork  5.29 i pieć ósm ych, kabel 
5.28 i trzy czwarte, O slo 131.50, Paryż 
25.56, Prago 18.40, Sztokholm  134.75, Zu* 
rych 121.15, W łochy 27.98. Papiery procen# 
tow e: 3 prc. inwest. 63.63, 6 prc. doi. 55.25 
4  prc. dolar. 39, 7 prc. stabiliz. 370, 4  prc. 
k en solid . 51 8 8  Akcje: B ank Polski 101, 
w ęgiel 19.50, Lilpop 46, Starachow ice 28.

L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .
N a G iełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczm ieniu i mące. C eny naogół niezimic* 
nione. Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

rokow ań.
zarządzeń, celem utrzymania solidar# 

j nego stanowiska mocarstw oraz celem 
! udaremnienia powtórzenia się tego ro# 

dzaju incydentów w przyszłości. M. in. 
I nie osiągnięto porozumienia w sprawie 
i propozycji wspólnej demonstracji mor# 

skiej i mocarstw u wybrzeży W alencji. 
Brytyjskie koła miarodajne pomimo 
niepowodzenia rokowań w sprawie 
krążownika „Leipzig" wyrażają nadzie 
ję, iż układ w sprawie konsultacji mo# 
carstw w analogicznych wypadkach 
nie zostanie wypowiedziany. Dalszy 
rozwój sytuacji zależny jest od ewen# 
tualnego podjęcia przez Niemcy akcji 
jednostronnej.

A R G E N T Y N A  Z A M Y K A  SZ K O Ł Y  
Ż Y D O W SK IE .

Buenos Aires. 23. 6. (P A T .) W ładze 
bezpieczeństwa przeprowadziły rewi# 
zję w kilkunastu elementarnych szkół# 
kacn żydowskich na terenie stolicy fe# 
deralnej i prowincji Buenos Aires, 
przy czym stwierdziły, że w wielu z 
nich wszczepiono dzieciom ideje ko# 
munistyczne. Policja skonfiskowała w 
lokalach szkółek mnóstwo ulotek ko# 
munistycznych i książek żargonowych 
o tendencji komunistycznej. 1,1 szkół 
zamknięto.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 347/37. Obwieszczenie o licy* 
facji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Samborze rew. II. mający kancela# 
rię w Samborze w gmachu sądowym biuro 
N r. 58 na podstawie art. 676 i 679 kpc. ob# 
wieszcza, żc w dniiu 17 sierpnia 1937 o go# 
dżinie 10<ej przedpoł. w Sądzie grodzkim  
w Samiborze w sali posiedzeń N r. 90 I. P- 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiozne# 
go przetargu należącej do dłużniczek 1) 
Marii Kuhny zam. W ytyczak, nauazycielki 
w Samiborze, 2) Salomei Kuhny w Sambo# 
rze, ul. Zamiejska, nieruchomości obj. whl 
572, a składającej się z ogrodu, pbud. do* 
mu front., oficyn, oraz budynków gospio* 
darczych, położonej w Samiborze, ul. Za# 
miejska. Nieruchomość powyższa została 
oszacowana na 7.184 zł. 90 gr., a cena wy# 
wołania wynosi kwotę 5.388 zł. 70 gr. Przy 
stępujący do przetargu powinien złożyć rę# 
kojmię w gotowiżnie w kw ode 718 zł. 50 gr. 
Rękojmi? należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach w artośdow ych, bąuź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma. 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę< 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat# 
kowym publicznym _ obwieszczeniem nic 
będą podane do wlauumości warunki od- 
mitnne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i pizysądzenia własno# 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przy przetargu nie zło# 
żą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej częśd od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla# 
śdwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8#meJ 
do 18*itej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie lub u 
Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Sam bor, 17 czerwca 1937. 2310K

III. Km. 1173/37. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego w D rohobyczu rewi# 
ru III. urzędujący przy ul. Piłsudskiego 6 
na zasadzie art. 676 i 679 kpc. obwieszcza, 
że dnia 27 lipca 1937 o  godzinie 11.50 w 
sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Droho# 
ty cz u  Nr. 42 I. piętro odbędzie się sprze# 
daż na publicznej licytacji nieruchom ości, 
położonej w D rohobyczu, ul. Zawale 23 w 
powiecie drohobyckim , województw ie Iwo# 
wskim, a to realności o b j. whl. 148 ks. grt. 
gm. kat. D rohobycz miasto, należącej do 
dłużnika Izraela Grauera syna Józefa i 
Perli w D rohobyczu. W  skład realności 
o b j. w hl. 148 ks. grt. gm. kat. D rohobycz 
miasto wchodzi pbud. 103 o  powierzchni 
72 m kvv. i pbud. 2375 o powierzchni 90 
m kw. przeznaczonych pod zabudowania. 
Na tych parcelach stoi dom mieszkalny z 
drzewa pobudow any w lichym stanie, kry#, 
ty białą papą o rozmiarach 11.50 razy 7.90 
ra., w ysokości 2.50 m., a zawiera w  sobie 
2 pokoje i sień. Od ulicy Zawale stoi dom 
rr.ieszlkalny z drzewa budow any, blachą 
kryty o rozmiarach 8.50 razy 7.35 m., a 
zawiera w sobie w suterenach 2 pokoje i 
spiżarkę, a w parterze 2 pokoje i kuchnię. 
N r podwórku stoją 2 kom órki, 2 wycho# 
dki skanalizow ane i parkan 3 i 1/2 m. b. 
W artość szacunkowa realności ob j. whl. 
148 ks. grt. gm. kat. D rohobycz miasto 
wraz z przynależnościami wynosi 7.280 zl. 
N ieruchom ość ta ma urządzoną księgę hi# 
poteczną w Sądzie grodzkim w Drohoby# 
ezu dla gminy D rohobycz miasto. Sprze# 
daż rozpocznie się od ceny wywołania tj.

od kwoty 5460 zł. Poniżej ceny wywołania 
sprzedaż nie nastąpi. Licytant przystępu*! 
ja cy  do przetargu powinien złożyć rę# 
kojm ię w gotowiżnie w kwocie 728 zł. albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało# 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu# 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne, że pra# 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
aow odu, żc wniosły powództwo o zwoi# 
nienie nieruchom ości lub je j części od egze# 
kucji i że uzyskały postanowienie wlaści# 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku# 
cji, żc w ciągu ostatnich 2,ch  tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godz, 8#ej do 18#ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
oglądać w Sądzie lub u kom ornika.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 1S czerwca 1937. 2309K

II. Km. 97S/37. Obwieszczenie o licyta# 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie# 
go w Przemyślu II. rewiru Feliks Ocetkie# 
w ici, mający kancelarię w Przemyślu, ul. 
Grodzka Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
5 lipca 1937 o godz. 10#ej w Przemyślu, ul. 
Targow ica odbędzie się l#sza licytacja ru#

i chomości, należących do p. M ojżesza Ka*. 
tza i Izaka Pollera, składających się z de# 
sek sosnow ych 35 cm. szer., 4  m. dl., 55 
ir.m. gr., brusy sosnow ej 80 m/m, oszaoo# 
wanych na łączną sumę zl. 1500. Rucho# 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 17 czerwca 1937. 2314K

Km. 191/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomośoi. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach n.a podstawie art. 602 kpc. 
podaje cło publicznej wiadomości, że dnia 
5 lipLa 1937 o godz. 8 w sprawie egzeku# 
cy jncj G alicy jsk iej K asy Oszczędności we 
Lwowie przeciw Janow i Łukasiewiczowi w 
Zeżawie odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
ruchom ości w Zeżawie, a to : 1) 40 owiec 
białych (karakuł), 2) 14 owiec białych (ka# 
rakuł) m ałych, łącznej wartości 1010 zł. 
Ruchom ości te można oglądać w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Zaleszczyiki, 19 czerwca 1937. ' 2313K

I. Km. 492/37. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru I. Lucjan Fortuna, 
m ający kancelarię w Stanisławowie, ul. Bel 
wederska N r. 5 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
13 lipca 1937 o godz. 12#tej w Stanisławo# 
wie na targu odbędzie się l#sza licytacja 
ruchomości, należących do dłużnika W icka 
Taczyńskiego, składających się z krowy 
czerwono łasej, jałów ki bułkow atej, bycz# 
ka, wieprza i lochy , oszacowanych na łą* 
czmą sumę zł. 780. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisław ów , 18 czerwca 1937. 2311K

III . Km. 265/37. Obwieszczenie. Komor# 
nik Sądu grodzkiego w D rohobyczu rewi* 
ru III . urzędujący przy uil. Piłsudskiego ó 
na zasadzie art. 576 i 679 kpc. obwieszcza, 
że dnia 27 lipca 1937 o godzinie 10.30 w 
sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Ehoho# 
byozu Nr. 42 I. piętro odbędzie się sprze# 
daż na publicznej licytacji nieruchom ości, 
położonej w D rohobyczu przy ul. Polnej 
w powiecie drohobyakim  województwie 
lwowskim, a to realności ob j. whl. 664, 777 
i 784 ks. grt. gm. kat. D rohobycz W ój* 
towska góra należących do dłużnika Mli# 
cnała Chciuka. 1) W  skład realności o b j. 
whl. 664 ks. grt. gm. kat. D rohobycz W oj# 
towska góra wchodzi pbuid. 2585 o po# 
wierzchni 342 m kw. i pgrt. 8304/1 o po# 
wierzchni 715 m kw. przeznaczonych pod 
zabudowania i podwórze. Na poud. 25S5 
stoi dom m ieszkalny z drzewa zbudowany, 
kryty hlachą, mieści w sobie 7 ubikacji 
przeznaczonych na mieszkanie. W podwó# 
rzu stoi drugi dom murowany, kryty da# 
chówką zawiera w sobie w parterze 5 ubd# 
Łacji, a na 'poddaszu 2 ubikacje przczna# 
czone na mieszkania, a nadto dom gospo# 
darczy mieszczący w sobie 4 kom órki na 
drzewo. D o tej nieruchom ości przynależy 
parkan, 3 drzewa owoowe i 6 szczepów. 2) 
W skład realności o b j. whl. 777 ks. grt. 
g:n. kat. D rohobycz W ójtow ska góra 
wchodzi pgrt. 8388/1 o powierzchni 874 m 
kw. i pgrt. 8389/1 o powierzchni 1365 m 
kw. przeznaczone na ogród warzywny i 
sad. 3) W  skład realności obj. whl. 784 ks. 
grt. gm. kat. D rohobycz W ójtow ska góra 
wchodzi pgrt. S303/1 o powierzchni 134 m 
kwadratowych przeznaczona na ogród wa# 
rrywny. Nieruchomości ob j. whl. 777 i 
784 stanowią ogród, oparkaniony przezna# 
czony na sad i jarzyny szlachetne. D o tych 
r'eruchom ości przynależy oparkanienie 80 
ra, bieżących, 36 szczep, 40 krzaków po# 
rzeczek i 2 krzaki agrestu. W artość szacun# 
kcw a nieruchom ości o b j. whl. 664, 777 i 
784 ks. grt. gm. kat. D rohobycz Wojtow# 
ska góra wraz z przynależytościami wy# 
nosi kwotę 9.969 zl. N ieruchom ość ta ma 
uiządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
grodzkim w Drohobyczu dla gminy Dro#

j hobycz W ójtow ska góra. Sprzedaż rozpo#
j cznic się od ceny wywołania tj. od kwoty
; 7476 zł. 75 gr. Poniżej ceny wywołania
i sprdedaż nie nastąpi. Licytant przystępu#

jacy do przetargu powinien złożyć rękoj* 
mię w gotowiżnie w kwocie 997 zl albo w  
takich papier, wart. bądź książ. wkładko# 
wych instytucji, w których wolno umiesz# 
czać fundusze m ałoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem pubhcznem obwieszcze­
niem nie bęcl$ podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabyw cy bez za# 
strzeżeń, jeżeli osoby te przy prze# 
targu nie złożą dowodu, żc uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. N ieruchom ość wolno 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty ­
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godz. 8#ej do 18#ej, akta zaś postępo# 
wami a egzekucyjnego można oglądać w 
Sądzie lub u kom ornika.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 18 czerwca 1937. 2308K

I. Km. 330/37, 492/36. Obwieszczeń:'e o 
licytacji ruchom ości. Kom ornik Sądu grodz 
kiego w Rzeszowie rewiru 1. M arcin Re* 
pcć, mający kancelarię w Rzeszowie, uL 
Jagiellońska na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 29 
Lpca 1937 r. o godzinie 10#tcj w Rzeszo# 
wie, ul. Lwowska odbędzie się licytacja ru# 
chomości, należących do Salom ona Vogle# 
ra i Oskara Feuersteina, składających się 
z urządzenia kawiarni „Cyganeria'1, likie#- 
rćw , wina i parkietów dębowych na rzecz 
Stanisława U rbana w Rzeszowie. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w  
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Rzeszów, 18 czerwca 1937. 2312K

A M O R T Y Z A C JE .
X V III . Ne. 635/37. Edykt. Na wniosek 

Firm y Thonet — Mundus Polskie Fabryki 
giętych mebli Spółka A kc. O ddział w War# 
sza wic, ul. M arszałkowska L. 141 zarządza 
s:ę postępowanie celem umorzenia jednego 
weksla wypełnionego na 884 zł. płatnego 
30 liipca 1937 akceptowanego przez Anto* 
mego Uwierę we owo wie, który to weksel 
zaginął. W zywa się posiadaczy tego wek# 
siu, aby swe prawa zgłosili do dni 60 od  
daty tego edyiktu. Po bezskutecznym upły# 
wie tego czasokresu Sąd ^uzna pow yższy 
weksel za umorzony.

Sąd1 grodzki m iejski O . X V III .
W e Lwowie, dnia 1 kwietnia 1937. 2305

RO ZM A ITE.
Prez. 14927/37. Edykt. Sąd A p elacy jn y  

we Lwowie w drożył postępowanie sprosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej ksaę* 
gi gruntowej Sądu Grodzkiego w Czortko# 
wie dla gminy Słobódka D żu ry ń sk a i w zy* 
wa iuteosow anych do zgłaszania w tym  
Sądzie Grodzkim  roszczeń z § 7 ustawy 
Nr. 96 z r. 1871 do 31 października 1937.

Lwów, 5 czerwca 1937. 2298

OGŁOSZENIA p r y w a t n e .

k o l e j  l o k a l n a  t a r n ó w - s z c z u #  
c i n  s. a .

Bilans m ajątku na dzień 31 grudnia 1936. 
Stan czynny. W artość kolei zł. 4,437.480.80. 
Inw estycje zł. 102.432.44. Kasa i Banki zl. 
21.177.01. Papiery procentowe zł. 7.856.50. 
D łużnicy zł. 6.823.12. Rachunek gw arancji 
a) stan z 31. X II. 1935 zł. 1,903.455.27, b> 
strata za rok 1936 zł. 82.623.10 zł. 
1,986.078.37 zł. 6,561.848.24. Stan b ierny . 
Kapitał akcyjny zł. 2,520.000. Zakładow y 
Kapitał Rezerwowy zł. 6.666.95. Eksploata# 
-y jn y  Kapitał Rezerw ow y zł. 23.999.90. 
K apitał am ortyzacyjny a) stan z 31. X I I .  
1935 zł. 1,353.750.25, b) dopisano w r 1936 
zł. 8.392.13 zł. 1,362.142.38. Zobow iązania 
zl. 582.486.48. Fundusze specjalne zł. 
105.037.26. M inisterstwo Kom unikacji, zali* 
calu gw arancyjne zł. 1,794.905.79. K ra jow y 
l undusz K olejow y, zaliczki gw arancyjne 
zł. 166.609.48 zł. 6,561.848.24. Rachunek 
zysków i strat za rok 1936. W inien. W y* 
datki eksploatacyjne zł. 450.284.60. K oszty 
administracji ogólnej zl. 24.682.35. Opro# 
centowanie pożyczki pierwszeństwa zł. 
24.389.08. Podatek majątkowy zł. 75.617.83. 
A m ortyzacja wartości kolei zł. 8.392.13 zł. 
583.365.99. Ma. D ochody eksploatacyjne 
zl. 424.468. Procenta z lokacyj zł. 657.06. 
N adpłacone podatki zl. 75.617.83. Strata za 
rok 1936 zł. 82.623.10 zł. 583.365.99. 2306

K O LE J L O K A L N A  P IŁ A -JA W O R Z N O  
S. A.

Bilans m ajątku z dnia 31 grudnia 1936. 
Stan czynny. W artość kolei zł. 3,263.282* 
Inw estycje zl. 629.261.36, Kasa i B anki^ zł. 
560.151.62, Papiery procentow e zł. 48.700, 
D łużnicy zł. 118.863.09 zł. 4,620-258.07- 
Stan bierny. Kapitał akcyjny zł. 1,267.920, 
Eksploatacyjny kapitał rezerwowy zł. 
122.518.34, Kapitał am ortyzacyjny a) saldo 
z 31. X I I . 1935 zł. 1,639.647-2.9, b) dopisa# 
no w roku 1936 zł. 11.818.63 zł. 1.651.465.9Z 
Zobow iązania zł. 392-370.47, Fundusze spe# 
Dalnc zł 1,120.086.92. Zysk zł. 65.896.42 
zł. 4,620.258.07. Rachunek zysków i strat 
za rok 1936. W inien. W ydatki eksploata# 
cyjne zł. 747.412.58, Koszty administracji 
ogólnej zł. 33.143.80, Raty oprocentow ania 
pożyczki pierwszeństwa zł. 11.117,72. R aty
o p r o c e n t o w a n ia  pożyczki dodatkowej zł.-
3.986.92. Podatek majątkowy zł. 54 147 66. 
Pcdatek dochodow y zł. 135.936.23. Amor* 
tyzacja wartości kole^ zł. 5.338 63. Zvsk za 
rok 1936 zl. 65.896.42 zł. 1,056.979.96. Ma. 
D ochody eksploatacyjne zł 862.238.77. 
Przeniesienie z r. 1935 zł. 1.809.85, Procen* 
ta z lokacyj zł. 2.847.45, N adpłacone po* 
datki zł. 190.083.89 zł. 1,056.979.% . 2307
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